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Damno Jako pierwszy w pow. 
słupskim zakończył całkowicie 
łnlwa.

Sukces Osiągnięty w tegorocz
nych żniwach przez załogę ze
społu PGR Danino jest wyni
kiem dobrej organizacji pracy 
w zespole i aktywnego udziału 
w łnlwach podstawowej orga
nizacji partyjnej.

W zespole tym wyróżniał się 
we wzorowej organizacji akcji 
żniwnej majątek iwlęolchowo, 
którego kierownikiem Jest tow. 
Ziółkowski, wysunięty na to 
stanowisko z robotnika rolnego.

ZSRR domaga się położenia kresu wojnie w Korei,
WYCOFANIA OBCYCH WOJSKI WTStUGHANIA PRZEZ RADĘ BEZPIECZEŃSTWA
przedstawicieli narodu koreańskiego
Przemówienie delegata Związku Radzieckiego J. Malika

NOWY JORK. Jak już podaliśmy, delegat radziecki Ja- 
kub Malik wygłosił 11 sierpnia na posiedzeniu Rady Bez
pieczeństwa dłuższe przemówienie, w którym odparł oszczer
cze ataki delegata amerykańskiego 1 reprezentanta brytyj
skiego oraz przytoczył nowe dokumtenty j fakty, świadczące o 
napaści wojsk llsynmanowskich na Koreę. Malik oświadczył 
m. in.:

Rząd radziecki na podstawie 
pewnych danych i bezspor
nych faktów sformułował już 
swoją ocenę agresywnych dzia 
łań rządu USA przeciwko na
rodowi koreańskiemu. Delega
cja ZSRR w Radzie Bezpie
czeństwa na polecenie rządu 
ZSRR, na podstawie faktów i 
opierając się na ogólnie przy
jętej międzynarodowej defini
cji agresji, wykazała 1 dowio
dła. że rząd USA dokonał bru 
żalnego aktu agresji w stosun

Zasadniczym raportem ko
misji, na który powołuje się 
prtetetewiciel USA, jest tele 
gra* otrzymany w aekretaria 
eie ONZ 29 czerwca, a zawie
rający doniesienia odpowiada
jące rzekomo sytuacji z dnia 
24 czerwca. Samo już Zesta
wienie tych dwóch dat wskazu 
je, te raport ten został sprepa 
rowany ex post, po załamaniu 
się inwazji wojsk lisynmanowr 
skich na Północną Koreę, w 
celu ukrycia faktu tej Inwazji 
i jej organizatorów.

Raport komisji zawiera 
twierdzenie, że wojska połud
niowo koreańskie rozlokowa
ne były rzekomo w głębi w ce
lach obronnych. Jednakże w 
sprawozdaniu rządu USA, 
przedstawionym Radzie Bez
pieczeństwa stwierdza się, te 
ze strony Południowej Korei, 
na początku starcia, działało 
5 dywizji południowo-koreań- 
skich, a szósta dywizja znajdo 
wała się nieco bardziej na po 
łudńie i wzięła udział w wal- 
kaeh 24 czerwca. To samo spra 
wozdanie utrzymuje, że ze stro 
ny Korei Północnej na począt
ku starcia czynne były 3 dywi
zje i 2 brygady tj. w przybliżę 
niu nieco mniej niż 6 dywizji.

Nie odpowiada również rze
czywistości twierdzenie, jakoby 
wojakom lisynmanowskim brak 
ło ciężkiego uzbrojenia, a mia
nowicie artylerii. Poza znany
mi wiadomościami z amery
kańskich źródeł oficjalnych o

tym, jak wielkie ilości broni 
dostarczono przea rząd USA 
marionetkowemu reżimowi w 
Południowej Korei, można też 
wymienić następujący fakt: 
Według komunikatu dowódz
twa armii ludowej, jednostki 
tej armii, wyzwalając półwy
sep Ongdin od wiojsk lisynma- 
nowskich, zdobyły 500 ciężkich 
i lekkich dział, przeszło 2.500 
karabinów i 140 samochodów. 
26 lipca wszyscy członkowie 
Rady Bezpieczeństwa mogli 
przeczytać artykuł opublikowa 
ny w dzienniku „New York Ti 
mes" przed wprowadzeniem 
przez Mac Arthura jak najsu
rowszej cenzury wojennej. Ar 
tykuł ten nosi tytuł: „Zdobyta 
broń pomaga północnym Korę 
ańczykom". W artykule przyto 
czono opowiadania Ameryka
nów, że są oni ostrzeliwani ze 
sWych własnych dział zdoby
tych przez północnych Koreań
czyków. Przypuszcza się, te 
północni Koreańczycy zdobyli 
wiele broni. Podczas odwrotu 
od 88 równoleżnika, na dystan 
sie 100 mil, wojska południo
wo - koreańskie porzueiły pra 
wie cały sprzęt otrzymany z 
USA, włączając artylerię, sa; 
mochody 1 nawet ręczną broń 
palną.

Powtórzyły się wydarzenia 
chińskie, kiedy rozgromione 
bandy kuomintangowskNe, zao 
pstrzone w broń amerykańską, 
porzucały całą tę broń, cofając 
się pod ciosami wyzwoleńczej 
armii Chin Ludowych.

Przedstawiciel USA w celu 
zagmatwania faktów ucieka 
sie wręcz do oszczerstw prze
ciwko Związkowi Radzieckie
mu świadczając, że Północna 
Korea zaopatrywana jest w 
broń radziecką. . .

Wczoraj odpowiedziałem Juz 
w krótkiej ueplice na to osz
czercę twierdzenie. Wy kaca 
łem że twierdzenie przedstawi 
cielą USA jest oszczerstwem 
i w najmniejszym stopniu me 
odpowiada rzeczywistości, po
nieważ Korea Północna posia
da to uzbrojenie, które sprze
dał jej Związek Radziecki pod 
czas opuszczania. Korei przez 
wojska radzieckie. .

Nie tylko przedstawiciel 
USA wygłasza oszczercze prze 
mówienia na ten temat. Znany 
podżegacz wojenny mr Chur
chill i niektórzy z jego nałla-

ku do narodu koreańskiego i 
jest agresorem. Przedstawiciel 
USA nie był w stanie obalić 
ani jednego z tych faktów.

Powoływanie się na t zw. 
raporty komisji ONZ do spraw 
Korei nie wytrzymuje krytyki. 
Wiadomo, że komisja ta sama 
otrzymuje wszystkie informa
cje dla swych raportów przed
stawianych ONZ jedynie z tych 
że mętnych, jednostronnych i 
fałszywych źródeł amerykań
skich 1 llsynmanowskich.

dowców również rozpowszech
niają podobne oszczerstwa, 
twierdząc ,że Związek Radziec 
ki zaopatruje rzekomo Północ
ną Koreę w samoloty odrzuto 
we.

Taki wymysł mr Churchilla 
nie odpowiada rzeczywistości i 
jest wyssany z palca od po
czątku do końca.

Nie odpowiada również rze
czywistości zawarte sprawo 
zdaniu rządu USA twierdze
nie, że amerykańskie siły po
wietrzne rozpoczęły operacje 
bojowe dopiero 28 czerwca. 
Operacje te zostały rozpoczęte 
znacznie wcześniej. Dowództwo 
armii ludowej doniosło z Phe- 
nian, te lotnictwo amerykań
skie bombarduje miasta i wsie 
Korej poczynając od 26 czerw
ca.

Powoływapię iię w

zdaniu rządu USA na raporty 
tej komisji nie wytrzymuje ab 
solutnie krytyki. Mamy tu do 
czynienia z oczywistym i ja
skrawym fałszerstwem. Naj
pierw dowództwo oraz oficjal
ni przedstawiciele USA w Ko 
rei i w Japonii zaopatrzyli ko
misję w swoje fałszywe infor
macje o początkowej fazie wy 
darzeń w Korei, obecnie zaś 
rząd USA 1 jego delegacja w 
Radzie Bezpieczeństwa usiłują 
uzasadnić swe oskarżenie prze 
ciwko rządowi Koreańskiej Re 
publiki Ludowo Demokratycz
nej raportami tej komisji, zre

dagowanymi na podstawie in
formacji amerykańskich, tj. 
faktycznie podyktowanymi 
przez dowództwo wojskowe 
USA. Jaskrawe fałszerstwo u- 
derza Wprost w oczy.

Na podstawie tych jedno
stronnych, fałszywych i ten
dencyjnych informacji grupa 
członków Rady Bezpieczeńst
wa bez udziału 2 stałych człon 
ków Rady — ZSRR i Chin — 
przyjęła bezprawne rezolucje 
skierowane przeciw rządowi 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej, które obecnie 
usiłuje się przedstawiać jako 
„rezolucje Rady Bezpieczeńst
wa” 1 usprawiedliwiać za ich 
pomocą agresję USA w Korei.

Fakty mówią:
W obliczu niezaprzeczalnych 

faktów i w świetle deklaracji 
przedstawicieli reżimu lisynma 
nowiklego i osobistości oficjał 
nych USA załamuje się całko
wicie wersja przebiegu wyda
rzeń w Korej przedstawiona 
przez delegację USA w Ra
dzie Bezpieczeństwa. W dekla
racji rządu ZSRR z dnia 5 lip
ca (dokument nr 5—1603), jak 
również w oświadczeniach de 
legacji ZSRR złożonych w Ra
dzie Bezpieczeństwa przytoczo 
no liczne dane świadczące o 
tym, że wydarzenia w Korei 
są następstwem prowokacyj
nej napaści wojsk południo
wo - koreańskich na okręgi 
Koreańskiej Republiki Ludo
wo - Demokratycznej, sąsiadu 
Jące od północy z 38 równoleż 
niklem.

Potwierdza to m. in. dekla
racja b. lisynmanowskiego mi 
niJtra spraw wewnętrznych 
Kim I-Seka, który I lfpca o- 
świadcaył co następuje: „Jest 
rzeczą powszechnie znaną, że

Marionetkowy rząd Południowej Korę’ 
odpowiedzialny za awanturnicze 

działania wojenne
Oto co przyznał i stwierdził 

b. mlniłter spraw wewnętrz
nych marionetkowego rządu 
Li Syn-Mana. A oto co głosi 
pierwsza oficjalna deklaracja 
Ministerstwa Spraw Wew
nętrznych Koreańskiej Repu
bliki Ludowo Demokratycznej 
z dnia 25 czerwca br. w spra
wie początku wydarzeń w Ko
rei: „25 czerwca br. wczesnym 
rankiem wojska t. zw. armii 
obrony narodowej marionetko 
wego rządu Południowej Ko
rei rozpoczęły nagle natarcie 
na terytorium Północnej Korei 
wzdłuż całego 38 równoleżni
ka. Przeciwnik po rozpoczęciu 
nagłego natarcia, wtargnął w 
głąb terytorium Północnej Ko 
rei na 1—2 km na północ od 
38 równoleżnika w rejonie na 
zachód od Hiadiu oraz w rejo
nach Kymcaon i Czerwon..Mi
nisterstwo Spraw Wewnętrz
nych Koreańskiej Republiki 
Ludowo • Demokratycznej wy 
dało rozkaz, by wojska ochro
ny pogranicza odparły atak 
przeciwnika, który wtargnął 
na terytorium Północnej Ko
rei. W chwili obecnej wojska 
ochrony pogranicza Republiki 
stawiają przeciwnikowi za
ciekły opór. Odparły one ataki 
przeciwnika, który wdarł się 
na terytorium Północnej Korei 
w rejonie Janzian. Rząd Kore
ańskiej Republiki Ludowo-De 
mfikntyęzoęj poltcił Mlnl*ters.

na wiosnę bież. r. Li Syn-Man, 
na wezwanie Mac Arthura, wy 
jechał do Japonii. Otrzymał on 
tam od Mac Arthura rozkaz 
przekazania do dyspozycji Mac 
Arthura swojej armii na czas 
„pochodu na północ” j wspól
nego wyszkolenia oficerów 
tzw. armii „obrony narodo
wej” 1 armii japońskiej. Li 
Syn-Man przystąpił do wyko
nania tego rozkazu 1 był prze
konany, że po rozpoczęciu po
chodu na północ otrzyma po
parcie ze strony amerykańskie 
go lotnictwa i floty wojennej, 
że z Japonii otrzyma „armie 
ochotników” i na pewno wy
gra wojnę... 25 czerwca br. o 
świcie Li Syn-Man wydał roz 
kaz podjęcia natarcia na Ko
reę Północną. Plan operacji po 
legał na tym, by nacierając od 
strony Ongdin zająć Heczżu 
(Kaisiu), a następnie Phenjan, 
a dla potrzymania operacji na 
froncie północnym, rozpocząć 
natarcie wzdłuż całego 38 rów 
noleżnlka."

stwu Spraw Wewnętrznych 
Republiki, by ostrzegło ono wła 
dze marionetkowego rządu Po
łudniowej Korei, że jeśli nie 
zaprzestana one niezwłocznie 
swych awanturniczych działań 
wojenych w rejonach na pół
noc od 38 równoleżnika, pod
jęte zostaną stanowcze kroki 
dla zlikwidowania przeciwni
ka i że poniosą one całkowitą 
odpowiedzialność za wszystkie 
poważne następstwa tych a- 
wanturoiczych działań wojen
nych". Fakty te nie są znane 
Radzie Bezpieczeństwa. Delega 
cja USA dołożyła wszelkich 
wysiłków, aby fakty te ukryć, 
niedopuściwszy i nie dopusz
czając obecnie przedstawicieli 
rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej — 
lub władz Północnej Korei, 
iak nazywa ich przedstawiciel 
USA — do Rady Bezpieczeńst
wa, aby mogli oni przedstawić 
te fakty Radzie.

Znane też są powszechnie 
wielokrotne agresywne wy
nurzenia Li Syn-Mana, skie
rowane przeciwkc Korei Pół 
nocnej. Korespondent dzien
nika „New York Times" 8ul- 
livan, który odwiedził Koreę, 
pisał n. p. 26 czerwca br., że 
„prawie wszystkie enuncja
cje na temat wojny pocho
dziły od przywódców połud
niowo - koreańskich" i, że

. (Dalszy ciąg obok)

Plan 6-letni
województwa koszalińskiego

Plan 6-letm jest planem wszechstronnego rozwoju 
. rolnictwa. Rozwój naszego przemysłu stworzy odpo

wiednią bazę dla rekonstrukcji rolnictwa, dla zaopa. 
trzenia go w dostateczną ilość traktorów i maszyn 
rolniczych, samochodów, nawozów sztucznych 1 elek
tryczności.

Wszechstronny rozwój rolnictwa niezbędny jest dla 
podniesienia stopy życiowej, rosnącej ludności miast, 
poprzez dostarczanie jej odpowiedniej ilości rolni
czych artykułów konsumeyjnych 1 wzrastającej ilości 
surowców rolniczych dla rozwijającego się przemysłu: 
skóry, mięsa, ziarna, lnu buraków, ziemniaków itd.

W okresie 6 lat realizacji planu nastąpi wzrost 
produkcji rolniczej o 50 proc, w stosunku do roku 
1949, którj był rokiem wysokiego urodzaju. W ten 
sposób Ogólna wartość produkcji rolniczej Polski prze 
wyższy przedwojenną o 29 proc.

ęian 6-ktnl przed województwc i koszalińskim, 
które przoduje w chwili obecnej pod względem socja. 
listycznej przebudowy wsi, stawia bardzo i iważne za
dania.

W Państwowych Gospodarstwach Rolnych prze
widuje się w planie 6-letnim powiększenie uprawy psze 
nlcy o 102 proc., żyta o 57 proc., Jęczmienia o 117 
proc., owsa o 70 proc., ziemniaków o 135 proc., bura, 
ków cukrowych o 127 proc, w stosunku do 1949 r.

Plony w stosunku de r. 1949 winny wzrosnąć z jed 
nego ha dla pszenicy e 70 proc., żyta o 42 proc., jęcz
mienia o 54 proc., •wsa e 83 proc., ziemniaków o 19 
proc.

Powiększenie zbiorów w 1955 roku planuje się dla 
pszenicy o 146 proc., żyta o 104 proc., Jęczmienia o 17 
proc., owsa o 113 proc., buraków cukrowych o 147 proc.

Liczba zatrudnionych w PGR naszego wojewódz
twa wzrośnie o 55 proc. r

w szeregu wypadków Li Syn. 
Man dawał wprost do zrozu 
mienia, że jego armia po- 
dejmie natarcie, gdy tylko 
Waszyngton udzieli na to 
swej zgody".

Zaledwie na tydzień przed 
prowokacyjną napaścią 
wojsk południowo-koreań- 
sklch na obszary pogranicz
ne Koreańskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej, Li 
Syn-Man przemawiając 19 
czerwca na „Zgromadzeniu 
Narodowym" w Suelu, w o- 
becnoścl Dullesa, oświad
czył: „Jeżeli nie zdołamy 
obronić demokracji w zim
nej wojnie, — wywalczymy 
zwycięstwo w gorącej woj
nie".

Rząd USA wkroczył 
na drogą otwartej Interwencji w Korei

Przyznał to oficjalnie 1 po 
twierdził przedstawiciel USA 
na wczorajszym posiedzeniu, 
wskazując na to, że rozkaz 
Trumana w sprawie zbrojnej 
Interwencji w Korei został 
wydany w południe, tj. o 
godz. 12 dnia 27 czerwca. A 
zatem rozkaz został wydany 
na 3 godziny przed zwoła
niem posiedzenia Rady Bez
pieczeństwa. Posiedzenie to 
zwołane zost ło na gods. 15, 
dnia 27 cserwca, jak to wy
nika z protokółu oficjalne
go. Rząd USA postawił więc 
Organizację Narodów Zjed- 
noczonych 1 cały świat przed 
faktem dokonanym, a miano 
wicie przed faktem agresji 
USA przeciwko narodowi ko 
reańsklemu. W taki oto bez
prawny 1 samowolny sposób 
rząd USA wkroczył na drogę 
otwartej, zbrojnej interwen
cji w wojnę domową w Ko
rei.

Obecnie wyszło na Jaw, że 
plan napaści zbrojnej został 
opracowany przy bezpośred
nim udziale gen. Mac Arthu 
ra.

B. wspólnik Li Syn-Mana 
i jego główny doradca poli
tyczny Mun Hak-Von ośwlad

John Foster Dulles, odpo
wiadając Li Syn-Manowi, za 
pewnlł go, że Stany Zjedno
czone gotowe są okazać nie
zbędną pomoc moralną i ma 
terialną Korei Południowej, 
która prowadzi walkę prze
ciwko komunizmowi.

W ten sposób Li Syn-Man 
otrzymał za pośrednictwem 
Dullesa zgodę Waszyngtonu. 
Dnia 25 czerwca nastąpiła 
prowokacyjna napaść wojsk 
władz południowo - koreań
skich na KRLD (Koreańską 
Republikę Ludowo Demokra
tyczną). Rząd USA natych
miast rozpoczął interwencję 
zbrojną w Korei jeszcze 
przed zwołaniem posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa dnia 
27 czerwca.

czyi 21 lipca, co następuje: 
„Mac Arthur, opracowując 
plan zbrojnej napaści, starał 
się rozpalić wojnę przed Up- 
cem br., ponieważ w Hpeu 
chińska armia komunistycz
na miała rzekomo rozpocząć 
Ofensywę na Formozę. W no 
cy na 25 czerwca Li Syn. 
Man wykonał rozkaz Mac 
Arthura i rozpętał bratobój
czą wojnę domową w Ko
rei".

O stopniu uzbrojenia wojsk 
południowo - koreańskich 1 
ich gotowości do napaści, 
świadczą następujące fakty:

Jak wynika ze sprawozda
nia komisji spraw zagrantcz 
nych Izby Reprezentantów 
USA. agresja amerykańska 
w Korei była poprzedzona 
szerokimi przygotowaniami 
w Korei Południowej, rozpo
czętymi jeszcze w lipcu ub.r. 
Stany Zjednoczone przesłały 
Li Syn-Manowi bron, przed
stawiającą wartość 110 mli. 
dolarów. Agencja United 
Press podała, że we wspom
nianym wyżej sprawozdaniu 
'romisji spraw zagranicznych 
mowa ó tym, że klika LI

(Ciąg dalszy na str 2-ej)

Agresja wojsk llsynmanowskich 
była z góry przygotowana

Przedstawiciel USA 
ucieka slą do oszczerstw przeciwko ZSRR



Rząd USA dokonał brutalnej agresji na Koreą
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

Syn-Mana otrzymała 100 tys. 
karabinów, .przeszło 2 tys. 
broni przeciw-czołgowej „ba
zooka" oraz 40 tys. nabojów 
do „bazooka" q00 3amocho 
dów, wielką ilość dział prze- 
ciw-czołgowych kalibru 37 
mm 1 57 mm, działka kali
bru 105 mm, większą ilość 
miotaczy min kalibru 60 mm 
i 80 mm oraz 700 tys. min, 
40 tys. karabinów japoń
skich i amunicję do tych ka
rabinów. Stany Zjednoczone 
przekazały również Li Syn- 
Manowl 79 jednostek mor
skich, w tej liczbie śclgacze, 
trawlery, łodzie desantowe 
itd.

Gotowość do napaści zbrój 
nej wojsk połudnlowo.kore- 
ańsklch i ich pełne przygo
towanie do działań wojen
nych — były niejednokrot
nie podkreślane w prasie a- 
merykańskiej. Tak np. w dn. 
5 czerwca opublikowano na 
łamach „New York Herald 
Tribune" korespondencję 
Margarith Hlgglns, która cy
towała następujące oświad
czenie gen. Robertsa, prze
wodniczącego amerykańskiej 
misji wojskowej w Korei po
łudniowej. Gen. Roberts, któ 
ry miał do swojej dyspozy
cji przeszło 500 amerykań
skich instruktorów wojsko
wych 1 gorączkowo przygoto 
wywał wojska połudnlowo- 
koreańskle do napaści na 
Koreę północną — powie
dział:

„Amerykański płatnik po
datkowy posiada w Korei 
armię, która jest świetnym

Widząc, te terrorystyczny retim Ll-Syn-Mana 
rozpada się, rząd USA uclekt się do jawnej 

Interwencji w Korei
Tak oto rozpoczął się kon

flikt wewnętrzny, wojna domo 
wa między dwoma obozami 
rządowymi w Korei. Po spro- 
wokowaniu tego konfliktu, wi
dząc, że terrorystyczny reżim 
LI Syn-Mana rozpada się, rząd 
USA uciekł się do jawnej in
terwencji w Korei. Takie oto 
są niezaprzeczalne fakty i 
przedstawiciel USA nie mógł 
ich obalić.

W rzeczy samej — czyje to 
wojska dopuściły się aktu a- 
gresji i napadły na terytorium 
cudzego kraju — wojska ko
reańskie na terytorium USA, 
czy wojska amerykańskie na 
terytorium Korei?

Cały świat wie. że wojska 
amerykańskie wtargnęły na te 
rytorium Korei, że tratują o- 
ne pola ryżowe, uprawiane 
przez chłopów koreańskich i 
niszczą zasiewy, — że nie woj 
ska koreańskie tratują planta 
cje bawełny 1 pola uprawne w 
Stanach Zjednoczonych.

Cały świat wie, że nie kore
ańskie samoloty bombardują 
stolicę USA Waszyngton i naj 
większe miasto USA — Nowy 
Jork, lecz że amerykańskie sa 
moloty w barbarzyński sposób 
bombardują najważniejsze o- 
środki Korei — Phenjan i Seul 
oraz inne miasta i osiedla.

Nie koreańscy lotnicy ostrze

Obłudne 1 fałszywe frazesy p. Austina
Pan Austin próbował tu mó

wić o tragicznym losie Kore
ańczyków. Słowa takie w u- 
stach przedstawiciela USA — 
to na wskroś obłudny 1 fałszy 
wy frazes. Płacze on łzami 
krokodyla. Koła rządzące USA 
mało sią interesują losami na 
rodu koreańskiego. Koreańczy 
cy mało ich obchodzą. Są to 
businessmani, którzy się in
teresują bogactwami Korei, 
tanią pracą niewolniczą — w 
warunkach marionetkowego re 
żlmu kolonialnego, utworzone 
go przez Li Syn-Mana. tego 
wiernego sługusa i zaprzeda
nego pachołka monopolistów 
amerykańskich.

Rząd USA postawił sobie za cel 
przekształcić naród koreański 

w niewolników monopoli amerykańskich
Rząd USA i dowództwo ame 

r, kańskie w Korei południo
wi wkrótce jednak zaczęły sa 

.rać te decyzje i odmówiły 
wykonania jej, nie chcąc roz
stać się z Kem aeMwmt

psem łańcuchowym, strzegą
cym kapitałów, ulokowanych 
w tym kraju, I osiąga 
przy pomocy siły — maksy
malne rezultaty przy mini
malnym wkładzie". Mowa o- 
czywiścle o lokatach kapita
łu amerykańskiego w Korei 
południowej.

Chwaląc się tym, jak do
brze amerykańscy doradcy 
wojskowi przygotowali wol
ska południowo - koreań
skie, Roberts oświadczył, że 
„grupa amerykańskich do
radców wojskowych stanowi 
żywy dowód tego, jak przy 
rozsądnym i Intensywnym 
wykorzystaniu 500 zaharto
wanych w walkach żołnierzy 
1 oficerów amerykańskich — 
można przygotować i wyszko 
lić 100 tys. ludzi, którzy bę
dą walczyć za was".

Roberts zaznaczył również, 
że w każdej dywizji połud- 
nlowo-koreańsklej znajduje 
się co najmniej 13—14 ofice
rów amerykańskich. Współ
pracują oni z oficerami po- 
łudnlowo-koreańskiml, znaj
dują się wraz z nimi na fron 
cle — na 38 równoleżniku, 
przebywają wraz z nimi w 
czasie operacji wojskowych 
l w czasie -dpoczynku.

Wszystkie wyżej przedsta
wione fakty ujawniają 1 dema 
skują niezgodność z prawdą 
twierdzeń delegacji USA o 
tzw. braku przygotowania 
wojsk południowo - koreań
skich. Fakty te dowodzą, że na 
paść tych wojsk była z góry 
przygotowana 1 przeprowadzo
na przez klikę Li Syn-Mana 
na rozkaz i za zgodą oficjal
nych przedstawicieli USA.

liwują spokojną ludność w mla 
Stach 1 osiedlach USA, lecz a- 
merykańscy lotnicy, wykonu
jąc rozkazy podżegaczy wojen 
nych i agresorów, mordują set 
ki tysięcy spokojnych miesz
kańców Korei — kobiety, dzle 
ci, starców, — niszczą 1 pod
palają koreańskie domy, fabry 
ki, zakłady przemysłowe, szko 
ły, szpitale, zabijając chorych 
1 cynicznie chełpiąc się przy 
tym wobec całego świata — 
ilością ton materiałów wybu
chowych, zrzuconych na spo
kojne miasta i wsie Korei. 
Można odpowiedzieć przedsta
wicielowi angielskiemu, że —• 
oczywiście — nie pastuch 1 
farmer z Tezas 1 nie robotnik 
z Chicago — dopuszcza się a- 
gresjl przeciwko narodowi ko
reańskiemu, lecą podżegacza 
wojenni 1 agresorzy, którzy u- 
bierają tych pastuchów i robot 
ników w mundury wojskowe 
1 posyłają ich do dalekiej, nie 
znanej Korei, by mordowali 
Koreańczyków i sami ginęli.

Takie oto są powszechnie 
znane fakty. Nie można ich 
przesłonić żadnym powoływa
niem się na bezprawne rezolu 
cje tak samo, Jak nie można 
rezolucjami tymi tłumaczyć i 
usprawiedliwiać krwawej a- 
gresji rządu USA przeciwko 
narodowi koreańskiemu.

Wiadomo powszechnie tów- 
nież to, że amerykańscy impe
rialiści interesują się Koreą, 
jako strategiczną bazą wypado 
wą na lądzie Azji.
Należało by przypomnieć pa

nu Austinowi, że w grudniu 
1945 T. ministrowie spraw za
granicznych ZSRR, USA 1 An 
glii przyjęli na wniosek rządu 
radzieckiego i ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa zna
ną historyczną decyzję w spra 
wie Korei. Do decyzji tej przy 
łączyły się później Chiny. De
cyzja, o której mowa, zapew
niła narodowi koreańskiemu od 
budowę jednolitego, niezawisłe 
go, demokratycznego państwa 
koreańskiego^

Postawiły owe sobie za cel 
przekształcić nie tylko po
łudniową część Korei, lecz rów 
nież całą Koreę w kolonię, a 
naród koreański — w niewol
ników ^.waonpU amerylsali-

Przemówienie delegata ZSRR, I. Malika
skich, którr,/ wyciągają chci
wą dłoń do bogatych zasobów 
naturalnych Korei.

Rząd USA nie dopuścił do- 
utworzenia tymczasowego ko
reańskiego rządu demokratycz 
nego. Widząc oburzenip narodu 
koreańskiego z powodu amery 
kańskiej polityki, rząd Stanów 
Zjednoczonych, licząc na popar 
cie bloku anglo - amerykań
skiego w ONZ, przekazał w 
1947 r. problem koreański Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych, naruszając w ten sposób 
porozumienie moskiewskie 
trzech ministrów spraw zagra
nicznych. Posunięcie rządu 
USA stanowiło również po
gwałcenie artykułu 107 Karty 
ONZ oraz porozumień zawar
tych w okresie wojny. Zgroma 
dzenie generalne ONZ na pod 
stawie Jednostronnej informa
cji, pochodzącej od Amery ka-

Wojska lisynmanowskie — 
pies łańcuchowy kapitału USA

Gdy nadzieje, związane z kii 
ką Li Syn-Mana, rozwiały się, 
a reżim marionetkowy Li Syn- 
Mana zaczął się rozpadać, 
rząd USA pośpieszył z pomocą 
dla tej kliki i postawił cały 
świat oraz ONŻI wobec faktu 
dokonanego wobec faktu

Wyzwolimy tkwiący w młodzieży entuzjazm do pracy, 
zwiększymy nasz wkład w realizację planu 6-letniego

Pierwsze wojewódzkie rozszerzone Plenum 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Koszalinie
W sali konferencyjnej Zarządu Wojewódzkiego ZMP w 

KOSZALINIE odbyło się ostatnio pierwsze wojewódzkie plener 
ne posiedzenie ZW ZMP poświęcone uchwałom i wytycznym 
ostatniego plenum Zarządu Głównego ZMP. W obradach uczest 
niesyto 140 delegatów z terenu województwa koszalińskiego.

Referat o aktualnych zada 
niach politycznych i organiza
cyjnych ZMP wygłosiła prze
wodnicząca ZW ZMP tow. Tre 
pówńa.

W województwie koszaliń
skim — powiedziała tow. Tra- 
pówna — mamy wśród młodzie 
ży poważną ilość przodowni
ków pracy, jak kol. FRANCI 
SZEK CISOWSKI, PORTAL 
oraz GRAB O Ń. Organizacja 
ZMP-owska może poszczycić 
się osiągnięciami młodych kole 
jarzy z Białogardu, którzy na

Wzmóc współpracę ZMP z Partią
Pomimo wielu osiągnięć bra 

kuje nam jeszcze bojowej czuj 
ności. Wróg klasowy nie został 
jeszcze dobity i usiłuje nam je 
szcze szkodzić, prowtadzl wrogą 
robotę, szczególnie na terenie 
szkół średnich — ogólnokształ
cących. Wypadki, które miały 
miejsce w słupskim gimnazjum 
ogólnokształcącym wykazały,

Po referacie kol. Trepównej 
do prezydium zbliżyła się dele 
gacja ZMP-owców z SPB, któ 
ra przekazała zobowiązania 
swego koła ZMP-owskiego. W 
myśl zobowiązania zetempow* 
cy — elektromonterzy podnlo-

Wzmocnić robotniczy trzon organizacji
W dyskusji zabrało głos wie 

lu delegatów.
KLIM—SYPNIEWO POW. 

WAŁECKI —
— W mojej wiosce bogacze 

wiejscy szykanują młodzież 
zorganizowaną, starają się roz 
bić lej szeregi przez prowa
dzenie kreciej roboty. Dlatego 
też mulimy zacieśnić więź z or 
ganizacją partyjną, by wspól
nie z nią wykrywać i demasko 
wlać wroga klasowego. Muli
my ożywić naszą pracę, by Jak 
najszybciej przeobrazić oblicze 
naszej wsi.

MINKINA — ZP ZMP — 
BIAŁOGARD —

Nasze organizacje ZMP ma
ją przed sobą wielkie 1 za
szczytne zadania — mobilizo
wanie całej młodzieży do wal
ki o realizację planu 6-letniego. 
Nie powinniśmy więcej powtó
rzyć dętyętjęjąjowycih błędów.

nów i Li Syn-Mana, powzięło 
bezprawne „rezolucje" w kwe
stii koreańskiej. Koła rządzą
ce USA, wykorzystując te 
bezprawne rezolucje i dążąc 
do przekształcenia całej Korei 
w swoją kolonię, postanowiły 
sprowokować konflikt zbrojny 
między obozem rządowym Ko
rei południowej i obozem rzą
dowym Korei Północnej, li
cząc przy tym na łatwe zwycię 
stwo, jakie im przyrnekli ame
rykańscy generałowie szkolący, 
dla tego celu wojska lisynma
nowskie. Złowrogą rolę w 
sprawie tej odegrał niewątpli
wie generał Mac Arthur, który, 
ogłaszając się namiestnikiem 
cesarza i Boga na Dalekim 
Wschodzie i nie chcąc widocz 
nie wracać do Stanów Zjedno
czonych, — szuka pretekstu 
by przedłużyć swój pobyt na 
Dalekim Wschodzie.

agresji rządu USA przeciwko 
narodowi koreańskiemu.

Tak oto przedstawia się po
krótce prawdziwa historia roz 
woju wydarzeń na Korei.

Czy nie jest rzeczą jasną, że 
koła rządzące USA nie są za
niepokojone losem narodu korę

caele z maszynistą KOCOTEM 
zobowiązali się przejechać bez 
remontu 100 tys. km na loko
motywie starego typu i dość 
zużytej. ZMP-owska zmiana 
na stacji w Białogardzie blje 
się o skrócenie czasu przeto
ku. Dzielnie spisujfr się koło 
ZMP w Masławicach — w 
spółdzielni produkcyjnej po
wiatu sławneńskiego. Dziew
częta są tam inicjatorkami sto 
sowania dniówek obrachunko
wych i przyczyniły się do uru 
chomienfa żłóbka.

że organizacja ZMP na odcin
ku szkolnym nie potrafiła jesz 
cze zdobyć pełnego wpływu na 
młodzież.

Musimy ściślej niż dotych
czas powiązać się z partią. Ko 
rnitety Powiatowe i Gminne 
muszą systematycznie trosz
czyć się o młodzież i kontrolo
wać pracę zarządów ZMP.

są produkcję do 150 proc., 
hydraulicy do 200 proc., a eto 
larze przygotują do dnia 14 
bm. boisko sportowe do siat
kówki dla pracowników SPB.

Delegacja harcerska wręczy 
ła Prezydium kwiaty.

Nie wolno nam opierać się w 
pracach organizacyjnych tylko 
na ZMP-owcach ze szkół ogól
nokształcących, gdzie niestety 
znajduje się jeszcze dużo mło
dzieży obcej nam klasowo. Te
raz postanowiliśmy bić się o 
każdego robotnika. Plan 6'letni 
wymaga od nas wielkiego wy
siłku. bowiem do jego zrealizo 
wania potrzebne są kadry, któ 
rych my, młodzież musimy do
starczyć. Więc naszym bojo
wym zadaniem bedzie wyszu
kiwać kadry wśród młodzieży 
ze wsi i nieuprzemysłowionycn 
miasteczek. To, że nie jesteś
my jeszcze dostatecznie powią
zani z partią — kierowniczką 
mas pracujących — jest nie 
tylko naszą winą, ale również 
winą niektórych sekretarzy 
podstawowych organizacji par 
tyjnych, którzy nie rozumieją, 
że przewodniczący kół ZMP to 
ich pomocnicy.

ańsklego, lecz losami swych 
kapitałów, ulokowanych w Ko 
rei? Dla ochrony tych kapita
łów postawiony został „pies 
łańcuchowy” w postaci tzw. 
„armii obrony narodowej”* po
łudniowo - koreańskiego reżi
mu marionetkowego. Nazwę tę 
otrzymała armia południowo-; 
koreańska od amerykańskiegó 
generała Robertsa.

Wojska lisynmanowskie — 
pies łańcuchowy kapitału a- 
merykańsklego — otrzymały e- 
tykietę „armii obrony narodo
wej”. Jest to etykieta fałszy
wa, obliczona na to, by wpro
wadzić w błąd nie tylko żle po 
informowanych ludzi, lecz na
wet Organizację Narodów 
Zjednoczonych
Kota rządzące USA usiłują przekształcić 

ONZ w narzędzie obrony 
kapitałów amerykańskich

Nic dziwnego, że armia taka 
nie wytrzymała i wytrzymać 
nie mogła poważnej próby w 
starciu z prawdziwib ludową 
armią koreańską, bezgranicz
nie oddaną swemu narodowi i 
głęboko przejętą wysokim Ide
ałem świętej walki o wolność 
i niezależność narodową, o u- 
tworzenie jednolitego, nieza
leżnego. demokratycznego pań 
stwa koreańskiego, wolne-

Referat pt. „Młodzież na 
pierwszą linię walki o plan 
6-letni" wygłosił KOL. MU
RAWSKI.

Należy bić się o to, aby na 
sza młodzież, każdy chłopiec i 
dziewczyna znali nie tylko 
główne zadania planu 6-letnie 
go, ale również zadania planu 
swojego zakładu pracy, oddzia 
łu taśmy produkcyjnej a w 
szczególności swój własny. Mu 
simy więcej uwagi poświęcić 
racjonalizatorstwu i nowator
stwu, wiedząc że każde uspraw 
nienle i wynalazek — to wiel
ki wkład w plan 6-letni. Musi
my w większym, niż dotych
czas stopniu rozwijać młodzie 
żowe współzawodnictwo pracy.

Na terenie woj. koszalińskie 
go z każdym dniem wzrasta 1* 
lość młodzfeżowych brygad pro

Przed ZMP stolą doniosłe zadania 
wychowania młodego pokolenia 

przyszłych budowniczych soc|alizmu 
w Polsce

Dlatego musimy zdecydowa
nie polepszyć styl pracy na
szych Zarządów Powiatowych 
oraz podstawowych ogniw or
ganizacyjnych, i wzmocnić kon 
takt wszystkich instancji 
ZMP-owskich z organizacjami 
partyjnymi. Słabość kontaktu 
była jedną z istotnych przy
czyn popełnianych przez nas 
błędów.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja trwająca 
do późnych godzin wieczor
nych.

Kol. STRACHÓWNA z gmi
ny PRZECHLEWO pow. 
CZŁUCHOWSKI. —

— Organizacje ZMP-owskie 
winny zwrócić większą uwagę 
na młodzież żeńską, która jesz 
cze w tak małej ilości bierze 
aktywny udział w życiu spo
łecznym i politycznym. Do rea 
lizacji planu 6-letniego potrzeb 
ne nam są kadry, a przecie 
kadry te, to młodzież, a szcze
gólnie młodzież żeńska, którą 
tak mało się interesujemy.

— Młodzież nasza dotych
czas brała zbyt mały udział w 
akcji uspółdzielczania wsi. A 
przecież młodzież wiejska win 
na przekonywać swych rodzi
ców o wyższości gospodarki 
spółdzielczej nad indywidual
ną, winna aktywnie pomagać 
w organizowaniu spółdzielni 
produkcyjnych.

Dyskusję podsumował II se
kretarz KW PZPR tow. Kwie-

Jak wiadomo bowiem, woj* 
ska te nie mają, nie miały i 
mieć nie mogą nic wspólnego 
z interesami narodu koreański® 
go. Armia ta i jej herszt, Li 
Syn-Man. byli i są najemny, 
mi sługami monopolistów a- 
merykańskich. ,

Historie wojen dowodzą, że 
wojska najemne nigdy nie wy. 
różnlały się wielkim męst
wem i odwagą, ani wysokimi 
kwalifikacjam bojowymi .Czę 
sto brak tych cech był: zastępo 
wany w wojskach najemnych 
umiejętnością rabowania, mor 
dowania, dokonywania gwał
tów nad spokojna ludnością. 
Wszystko to w całej P«*nl od
nosi się do lisynmanowskiej 
„armii obrony narodowe] .

go od wszelkiego jąrzma za
granicznego i ucisku.

Oto dlaczego armia ludowa 
potrafiła w ciągu kilku dni 
nie tylko odeprzeć 5at®k| na
pastnika, lecz przeszła również 
do kontrofensywy 1 
pseudonarodową armlę l Syn 
Mana, pełniącą rolę na^"e* 
go psa łańcuchowego a *7- 
kańskich panów w KOTel Po
łudniowej. . ,

(Dokończenie na 8tf. D

dukcyjnych. Koło ZMP przy 

proc, normy, Czesław lak
250 proc, normy. ,

Pomimo tych 
osiągnięć praca 
na terenie naszego 
twa nie stoi jeszcW włele m® 
ciwym poziomie* w

?d“. PS. «
którzy nie mogą P°8*?ByC.1 
żadnymi osiągnięcia"’1! £ 
koszalińskiej nawet
ZMP-owcy „nie moW p

w
proc normy, ale cos. , . x 
Powiatowy ZMP ni® 0 
wie.

cień i członek Zarządu Główne 
go ZMP kol. D^er. ał

Tow. Kwiecień P £ pjano 
m. inn., ze należy n» na<nu. 
wy charakter Pr»^.oWBkim | 
szym ogniwom tz’lr,kłftd so- 
przeanalizować Ich 8

Za mało w dyskuM^mltety 
waliści® Powiatowe * łe nie 
Partyjne, gdyż par-
wszyscy jeszcze aKW szerego- 
tyjni nie mówiąc °„ rozu. 
wych członkach f yyp w bu 
mieją doniosłą rolę ia]Jzmu 
downictwie podstaw »■. stro. w Polsce Wy ze sw Jo ZHp> 
ny za mało mówil'8^1 towui(! 
które przecież Pr*r(rnnizacii 
kadry do waszej , ’ gzeregi 
tak jak ZMP z»s,ia

« inia doniosłe- Przed ZMP ąW?. planu 
zadania w realizuj młode- 
6-letniesro. wychowani" ch 
go pokolenia na Pr*T11 w Bu
downiczych socjai,zm 
SC® I V podsumował

Całość obrad "głównego 
członek Zarządu 
ZMP kol. Dyner. m

Nasza narada Pow -^tyczne 
inn. — nakreśliła koftm 
pracy wszystkwoj. 
ZMP-owskim w ter£nl zada- 
koszalińskicgo. k^,r>wiący w 
niem jest wyzwolić 1 j zapał 
młodzinży entuzjazm ^lęk- 
do twórczej pracy " pu
szyć wkład młodzieży 
sację planu 6-letnłeg0'

ZMP-owcy SPB i harcerze 
pozdrawla|ą obrady Plenum



Uświadamianie szerokich rzesz pracujących 
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naczelnym zadaniem organizacji partyjnych 

Z konferencji aktywu uowsa owego w Szczecinku

Kino POLONIA ul. Grunwaldzka
Nr 8/9 „Strój galowy"1 prod. węg.
Pocz seansów o godz. 18 1 20.

Dozwol. dla mtodz. od lat 14-tu.

MUZEUM PAŃSTWOWE ul. Armii 
OzerwoneJ 53, otwarte codziennie 

w godz. 12.00—17 00, w niedziele I 
święta 12 00—20.00,

WAŻNIEJSZE TELEFONY!

Strat Pożarna 333.
Pogotowie Ratunkowe 500
Milicja Obywatelska 531.

DYŻURY APTEK!
Apteka ..Pod Gryfem**, ul. Armii
Czerwonej l.

L H /ł G4 
ciytelnicij 

„Głosu Koszalińskiego"
Oddział Redakcji „Gło

su Koszalińskiego” w 
Koszalinie, mieści się w 
gmachu przy ul. Żymier
skiego 18, teł. 887. Sekre
tariat czynny w godzinach 
8.00—18.00, kierownik od
dalało przyjmuje w godzi
nach 8.00—0.00 1 14.00 — 
16.00, kierownik działu 
korespondentów od 16.00— 
18.00. i

Jak należy
zwalczać gruźlicę

Wydział Zdrowia Prezydium MleJ- 
SMaJ Bady Narodowej W Szczecinie 
jjirzadza w budynku przy ul. Hen- 
bfka Pobożnego 8 wystaw* pod as
tmą należy zwalozać grużll-•r.

Wystawa ta ma na celu zazna
jomienie społeczeństwa z elemen
tarnymi zasadami higieny w życiu 
'codziennym. Podozas jej trwania 
przeprowadzone będą liczne poga
danki. Otwarcie nastąpi w pierw
szych dniach września.

(Dokończenie ze str. 2-ej)

Koła rządzące USA, stra
ciwszy na Korei swego psa 
łańcuchowego w wyniku kię 
skl Usynmanowsklch wojsk 
pseudonarodowych, — usiłu
ją obecnie przekształcić ca
łą Organizację Narodów 
zjednoczonych w narzędzie 
obrony kapitałów amerykań 
skich, ulokowanych w Korei 
oraz swych interesów stratę 
gicznych w Korei 1 na Dale
kim Wschodzie i tym samym 
przesłonić i usprawiedliwić 
brutalną agresję rządu USA 
przeciwko narodowi koreań
skiemu. Dla tych właśnie ce
lów potrzebne były rządowi 
USA rezolucje — nawet bez
prawne — Rady Bezpieczeń
stwa. Nie mogą temu zaprze 
czyć ani delegat USA, ani 
nawet sekretarz generalny 
ONZ, gdyż rezolucje te zo
stały uchwalone w sposób 
niezgodny z kartą ONZ, w 
sposób stanowiący brutalne 
pogwałcenie karty ONZ. Dla 
tego celu była również po
trzebna rządowi Stanów 
Zjednoczonych flaga ONZ. 
Usiłuje on przesłonić swą 
krwawą agresję przeciwko 
narodowi koreańskiemu — 
niebieską flagą ONZ. Lotni
cy amerykańscy zrzucają o- 
becnie tysiące ton bomb na 
spokojną ludność Korei z 
amerykańskich „twierdz lata 
jących", maskując się flagą? 
ONZ, na której widnieją liś
cie palmowe — święty sym
bol pokoju 1 przyjaźni. Cóż

Uchwały V Plenum CRZZ zobowiązują 
Radę Zakładowa przy spółdzielni »Og-Met« 
do zasadniczej zmiany stylu pracy

Dotychczasowa praca komó
rek związkowych w większo
ści zakładów pracy ogrsnicza- 
ł? się przeważnie do zbierania 
składek.

Mało interesowano się za
gadnieniami produkcyjnymi, 
współzawodnictwem pracy i ru 
chem racjonalizatorskim.

Organizacje związkowe nie 
czuwały nad wzrostem wydaj
ności pracy, mało zwracały u- 
wagi na pracę kulturalno - o- 
światową | akcję socjalną.

Plan sześcioletni we wszyst
kich dziedzinach naszego ży
cia stawia przed organizacja
mi związkowymi odpowiedział 
ne 1 poważne zadania. Ahy je

Studenci z obozu 
szkoleniowego ZAMP 

w Trzebiatowie 
pomagają 

robotnikom I chłopom 
w przezwyciężeniu 

trudności
W Trzebiatowie (pow. gryflckl) 

znajduje się Obóz Szkoleniowy 
ZAMP. DO obozu tego, po cało
rocznej wytężonej nauce, przy
byli studenci ze Szczecina, Lubli
na 1 z wyższych uczelni ZSRR.

Poza pracę społeczną studenci 
śpieszę również z pomocą flzycz 
nę robotnikom w PGR. Od pierw
szego turnusu do chwili obecnej 
studenci przepracowali w PGR 
Nowlellce 542 roboczo-godzlny. W 
ramach Czynu Lipcowego wykona 
11 nawierzchnię szosy na odcinku 
300 m.

W okreale od 3. VII. do 27. VIL 
br. grupa studentów wyjechała 
kilka razy do gromad wiejskich, 
PGR i spółdzielni produkcyjnej 
w Gąbinie, gdzie wystawiła sze
reg Inscenizacji.

Należy podkreślić, że studenci 
pomagają pracującym chłopom w 
organizowaniu spółdzielczości pro
dukcyjnej. Np. w gromadzie Sie. 
mldarzno wróg klasowy zaczął 
różnymi plotkami straszyć pracu
jących chłopów, by w ten sposób 
hamować organizację spółdzielni 
produkcyjnej. Przybyła wówczas 
do gromady tej ekipa członków 
ZAMP 1 po przeprowadzeniu pra
cy uświadamiającej ułatwiła chło
pom zdemaskowanie wroga kla
sowego,

Jacek 2ak
korespondent z Trzebiatowa.

ZSRR domaga się położenia kresu wojnie w Korei
Przemówienie delegata ZSRR J. Malikamoże być bardziej ohydnego 

i bardziej cynicznego od te
go zbrodniczego 1 wymuszo
nego powiązania agresji a- 
merykańskich pretendentów 
do panowania nad światem 
— z symbolem pokoju 1 przy 
jaźni między narodami! Jest 
to nie tylko wyjątkowo bru
talne pogwałcenie karty 
ONZ, lecz są to po prostu 
kpiny z karty ONZ i świę
tych celów 1 zadań ONZ.

Na jakiej podstawie, jakim 
prawem, na zasadzie jakich 
międzynarodowych norm 
nrawnych koła rządzące 
USA dopuszczają się niego
dziwych przestępstw w sto
sunku do miłującego pokój 
i pracę, utalentowanego na
rodu kraiu, nazwanego od 
dawien dawna „krajem po
rannej ciszy”.

Usiłuje się oszukać opinię publiczną 
całego świata

Jeśli chodzi o zamaskowa
nie i usprawiedliwienie tej 
agresji, to rząd USA usiło
wał to uczynić za pomocą 
bezprawnych rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z 25 i 27 
czerwca br. Sekretarz gene
ralny ONZ 1 rząd Stanów 
Zjednoczonych, podając do 
wiadomości rządów państw 
należących do ONZ te nie
legalne rezolucje, ukryli ich

wykonać należy, kierując się 
wskazaniami V Plenum CRZZ 
całkowicie zmienić metody i 
styl pracy organizacji swiązko 
wych w każdym zakładzie.

Zagadnienia produkcyjne zo 
stały usunięte na plan dalsz”. 
Zupełnie nie interesowano się 
zaopatrzeniem budów w ma
teriały, zagadnieniem transpor 
tu, co w zakładach pracy tego 
typu odgrywa szczególnie waż
ną rolę.

Rada Zakładowa nie popula
ryzowała osiągnięć racjonali
zatorów „Og-Metu”, nie pobu 
dzała robotników do nowych 
pomysłów | usprawnień. Są to 
poważne braki.

Do niedawna nie było ści
słej współpracy między Radą 
Zakładową, a organizacją par
tyjną. Rada Zakładowa nie bra 
la aktywnego udziału w nara
dach wytwórczych, nie przeja
wiała inicjatywy w kierunku 
zwiększenia wydajności pracy 
i opieki nad robotnikami.

Powstała niezdrowa sytua
cja: organizacja partyjna zaj
mowała się często pracą, któ
rą powinna wykonywać orga
nizacja związkowa. Świadczy 
to o złym zrozumieniu, przez 
organizację partyjną roli zwląz 
ków zawodowych. Partia po
winna pomóc Radzie Zakłado
wej w usprawnieniu Jej pracy, 
a nie zastc ować Ją. powinna 
kierować organizacła związ
kową, lecz nie przejmować 
wszystkich jej kompetencji na 
siebie, jak to miało miejsce w 
„Og-Mecle”.

Dodatnią stroną pracy orga
nizacji związkowej była stała 
interwencja u kierownictwa w 
sprawie usprawnienia regular
nych wypłat poborów zatrud
nionym robotnikom w terenie. 
Jest to niewątpliwie za mało.

Przeżyte regulaminy związ
kowe nie pobudzały do zwięk
szenia inicjatywy, ograniczały 
często pracę do załatwiania 
spraw formalnych, jak wyda
wanie znaczków, przyjmowa
nie składek i wysyłanie spra
wozdań.

O właściwych zadaniach Rad 
Zakładowych mówił na V Ple
num CRZZ tow. KŁOSIE- 
WICZ:

...Wszystkie Instancje związ
kowe winny systematycznie śle 
dzić za rozwojem współzawod 
nictwa, wykonywaniem pla
nów produkcyjnych, wzrostem 
wydajności pracy i obniżeniem 
kosztów własnych.

Rząd Stanów Zjednoczo
nych i koła rządzące tego 
kraju nie mają żadnego pra 
wa dokonywania tej potwor 
nej zbrodni międzynarodo
wej. Nie ma 1 nie może być 
międzynarodowo - prawnego 
usprawiedliwienia tej agre
sji, tego międzynarodowego 
rozboju. Zgodnie z przyję
tym powszechnie w stosun
kach międzynarodowych o- 
kreślenlem agresji, działanie 
rządu USA w stosunku do 
narodu koreańskiego podpa
da całkowicie i w pełni pod 
to określenie 1 stanowi bez
pośredni akt agresji, a Sta
ny Zjednoczone są stroną 
napastniczą, — są agreso
rem.

nielegalny charakter zarów
no przed członkami ONZ, 
jak i przed światowa opinią 
publiczną, nie mówiąc mia
nowicie nic o tym, że rezo
lucje te zostały uchwalone 
z pogwa’ ".enlem przepisów 
Karty ONZ, pod nieobecność 
dwóch stałych członków Ra 
dy Bezpieczeństwa — ZSRR 
1 Chin. I, co więcej, rząd 
USA usiłuje obecnie narzu-

...Instancje świątkowo winny 
podchwytywać inicjatywę mas, 
powinny systematycznie anali
zować rozwój współzawodnic
twa.

Gwarancją wykonania tych 
zadań przez Radę Zakładową 
w „Og-Mecle” oraz przez inne 
organizacje związkowe przy za 
kładach pracy jest doprowadzę 
nie wytycznych V Plenum 
CRZZ do każdej komórki 
związkowej, do każdego związ
kowca.

Trzeba również, aby i ORZZ 
przesłała w jak najkrótszym 
czasie wytyczne po swojej li
nii.

A wtedy praca Rady Zakła
dowej skierowana zostanie na 
właściwe tory: na walkę o 
wzrost wydajności pracy, 
zwiększanie oszczędności, o 
większą troskę o warunki pra
cy i byt robotników, oraz wy 
chowanie nowych kadr. S. P.

Wystawa ilustrującą 
zdobycze socjalne 
Czechosłowacp
We wtorek, 15 bm otwarta 

zostanie w świetlicy Ubezple- 
czalnl Społecznej w Szczecinie 
przy ul. Mariana Buczka 40'42 
wystawa obrazująca zdobycze 
socjalne w Czechosłowacji. 
Wystawę zorganizowało Cze
chosłowackie Ministerstwo Pra 
cy 1 Opieki Społecznej Stronę 
dekoracyjną projektuje arty
sta Dworzański z Warszawy.

Wystawa będzie dostępna 
dla zwiedzających codziennie 
w godzlanch 10 — 18. Wyciecz 
ki należy zgłaszać telefonicz
nie na nr 67-25.

Dobrze pracuje gromada Pite
Nasza gromada Pile w po

wiecie szczecineckim wykonała 
przedterminowo swój Czyn 
Lipcowy. Jeszcze przed Świę
tem Odrodzenia wybrukowana 
została wiejska droga długości 
półtora kilometra. Jest to za
sługą dobrej organizacji robót, 
które pod bacznym okiem pi- 
leńskiego sołtysa — ob. Łoko- 
czewsklego wykonano spraw
nie i szybko.

Gdy przystępowaliśmy do 
żniw mieliśmy już wyremon
towane dwie żniwiarki. Dwaj 
chłopi Troszczyński i Myk

clć Radzie Bezpieczeństwa 
nową, bezprawną rezolucję, 
oskarżającą rząd Koreań
skiej Republiki Ludowo De- 
mokratyczn . o rzekome 
„nieposłuszeństwo wobec Na 
rodów Zjednoczonych". Usi
łuje się ponownie oszukać 
opinię publiczna całego śwla 
ta 1 wywołać wrażenie, jako 
by rząd Koreańskiej Repu
bliki Ludowo Demokratycz
nej nie stosował się do legał 
nych decyzji Rady Bezpie
czeństwa.

Jednakże żadnych legal
nych decyzji Rady Bezpie
czeństwa w sprawie koreań-

ZSRR sprzeciwia się 
agresywnym propozycjom amerykańskim
Rzecz jasna, że delegacja ra 

dziecka nie może nie sprzeci
wiać się jak najkategorycz- 
nfej tego rodzaju propozycjom 
mającym na celu dalsze pro
wadzenie i rozszerzenie wojny 
i wzmożenie agresji USA prze 
ciwko narodowi koreańskiemu 
pod pretekstem „lokalizacji 
konfliktu”.

Ze swej strony delegacja ra
dziecka złożyła na polecenie 
rządu ZSRR rezolucję, przewi
dującą natychmiastowe poło
żenie kresu w.Qjw-

W Szczecinku odbvła się 
konferencja powiatowego ak
tywu partyjnego, w której 
wzięło udział 253 aktywistów 
terenowych. W konferencji u- 
czestniczył II sekretarz KW 
PZPR tow. Kwiecień.

Referat o uchwałach 1 wy
tycznych V Plenum KC PZPR 
wygłosił II sekretarz KP 
PZPR tow. Kanlun.

Zadaniem naszej organizacji 
partyjnej, każdego jej członka 
jest uświadamianie szerokich 
rzesz pracujących naszego po
wiatu o zadaniach planu sze
ścioletniego, tak by każdy ro
botnik, chłop mało i średnio
rolny 1 inteligent pracujący 
znali te zadania, by plan 61et- 
ni uznali za swój i nie szczę
dzili wysiłków dla jego reali
zacji — powiedział tow. Ka- 
ralun.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
zabierało głos 19 towarzyszy. 
Dyskutowano nad możliwością 
mi realizacji planu 6-letniego 
I nad rozbudową spółdzielczo
ści wiejskiej. Towarzysze mó
wili o zaostrzającej się walce 
klasowej i wrogich wy-^nie- 
nlach kułaków, jak np w gro
madzie Przystaw” gm. Grzmią
ca, gdzie bogacze: Śliwa i An
toniak wyzyskiwali małorol
nych chłopów, panoszyli się w 
gromadzie i nie dopuszczali do 
założenia świetlicy. W groma 
dzie Ostroróg gm. Łubowo, ku 
łak Henryk Karson, który był 
sołtysem, przeszkadzał w or
ganizowaniu spółdzielni. Kar
son został zdemaskowany 
przez biednych chłodów i zdję 
ty ze stanowiska sołtysa.

Tow. Genowefa Lis — sekre 
tarz Zarządu Gminnego ZSCh: 
My, kobiety winn”śmv włą
czyć się do realizacji planu 6- 
letniego. Każda kobieta win
na dbać o to, aby w jej gro
madzie jak najszy’ ciej pow
stała spółdzielnia produkcyjna.

zmontowali je ze starych, bez 
użytecznych wraków maszyn, 
które oći czterech lat leżały na 
podwórzach gospodarskich.

W akcji żnlwno - omłotowej 
zorganizowaliśmy współzawod 
nictwo, w którym blorą udział 
wszyscy mieszkańcy naszej gro 
mady. Poza tym do współza
wodnictwa wezwaliśmy sąsied 
nie gromady Uniemlno i Lisz 
kowo, które nasze wezwanie 
przyjęły.

Chocimiec 
korespondent chłopski

sklej — nie ma. Decyzje ta
kie nie Istnieją. I dlatego 
nie może być nleposłuszeńst 
wa wobec nieistniejących 
decyzji 1 nie może być Ich 
pogwałcenia.

Tak więc wszystkie te ma
newry z nową rezolucją, pro
ponowaną przez delegacje Sta 
nów Zjednoczonych, są szyte 
grubymi nićmi. Celem tych ma 
newrów jest zaostrzenie woj
ny domowej w Korei, bezpraw 
ne potępienie Jednej ze stron 
walczących w tej wojnie, a 
przede wszystkim zamaskowa
nie 1 usprawiedliwienie dalsze 
go roszerzania agresji USA 
przeciwko narodowi koreań
skiemu.

nym w Korei i wycofanie z 
Korei wojsk obcych. Delegacja 
ZSRR proponuje także prze
słuchanie przez Radę Bezpie
czeństwa przedstawicieli naro
du koreańskiego — zarówno z 
Korei północnej jak j połud
niowej w trakcie dyskusji nad 
propozycjami pokojowego u- 
regulowania zagadnienia ko
reańskiego.

Delegacja radziecka propo
nuje przeprowadzenie dyskusji 
nad tym zagadnieniem przy 
udziale Chińskiej Republiki Lu 
dowej, zatateresowansJ bezpo-

która niesie postęp, oświatę, 
kulturę j dobrobyt.

Tow. Sulicki — chłop mało
rolny: Realizacja plan” f>-lert— 
niego na odcinku wiejskim 
jest w dużej mierze u.leżna od 
pracy POM j SOM A nasze 
POM i SOM nie pracują jesz
cze tak jak należy. A nie pracu 
ją dobrze dlatego, bo siedzą tam 
jeszcze nieodpowiedni ludzie, 
którzy jak to miało miejsce w 
Lotyniu, przydziillli t-aktor 
do pracy na polu kułaka po
siadającego dwa konie gdy 
tymczasem biedni chłopi cze
kali na traktory.

Dlatego też muslmy zwrócić 
baczniejszą uwagę na dobór 
ludzi w POM | SOM.

Dyskusję podsumował TT se
kretarz KW PZPR tow. Kwie
cień.

Tow. Kwiecień podkreślił, 
że należy więcej niż do»vch- 
czas uwagt poświęcić rozwojo
wi współzawodnictwa pracy 1 
racjonalizatorstwa I roztoczyć 
troskliwą opiekę nad wysunię 
tymj robotnikami.

— Trzeba zwrócić baczniej
sza uwagę na pracę naszych 
PGR, które mają jeszcze wiele 
niedociągnięć i braków do po 
konania. W okręgowym Za
rządzie PGR są jeszcze ludzie, 
którzy boją się krvtykl I sa
mokrytyki i hamują ją

Do takich należą tow. Górze 
lany — dyrektor Okręgu PGR, 
który w dyskusji nie powie
dział nic konkretnego, a ope
rował jedynie ogólnikami OZ. 
PGR w Szczecinku za mało In 
teresuje się sprawą kadr, nie 
widzi rosnących w pracy lu
dzi. Premie przyznaje się tym, 
którzy nisko się kłaniają, a lu
dzie którzy na to zasługują, 
nic nie otrzymują za swą wy
dajną pracę.

Gminne organizacje partyj
ne muszą więcej uwagi po
święcić rozbudowie spółdzielni 
produkcyjnych, które mają 
spełnić ważną rolę w realiza
cji zadań planu sześcioletnie
go. Organizacje partyjne win
ny pomagać mało i średniorol
nym chłopom w zwalczaniu 
wroga klasowego, który usiłu
je zahamować planowy skup 
zboża i kontraktację.

Aby te wgzystkie zadania 
wykonać, organizacje partyj
ne musza wciągnąć do współ
pracy 1 zmobilizować do wy
konania zadań stawianych 
przez plan 6-letni wszystkich 
ludzi pragnących pokoju, szczą 
ścia | dobrobytu dla siebie i 
swych dzieci.

Stanisław Szczęśniak

średnio w pokojowym roz
strzygnięciu zagadnienia kore
ańskiego i w zabezpieczeniu 
pokoju na Dalekim Wschodzie. 
Zwykle porównanie tych 
dwóch przeciwstawnych propo 
zycjj — radzieckiej t amery
kańskiej — udowadnia naro
dom całego świata, że rząd 
ZSRR nawołuje Radę Bezpie
czeństwa i Narody Zjednoczo
ne do wkroczenia na drogę po 
koju i pokojowego uregulowa
nia zagadnienia koreańskiego, 
podczas gdy rząd USA popy
cha Radę Bezpieczeństwa 1 
ONZ dalej na drogę wojny i 
wzmożenia agresU w Korei.

Rada Bezpieczeństwa me do 
wyboru, albo stanąć mocna sto 
pą na drogę pokoju albo grzęz 
nąć coraz głębiej w bagnie 
wojny, do którego ciągnie ją 
coraz mocniej napastnik, tj. ko 
ła rządzące Stanów Zjednoczo 
nych.

Związek Radziecki gotów 
jest wziąć czynny udział w po 
kojowym uregulowaniu zagad 
nienia koreańskiego za pośred 
nictwem Rady Bezpieczeństwa 
i użyć swego wpływu, by o- 
sięgnąć ten szlachetny cel. De 
legać ja ZSRR ma prz.ed sobą 
drogę wytknięta wyraźnie. Wy 
powiada się ona stanowczo i 
bezwarunkowo za pokojem 1 
pokojowym uregulowaniem za 
gadnlenia koreańskiego oraz 
wzywa Radę Bezpieczeństwa 
do pójścia ta droga .

Delegacja ZSRR sprzeciwia 
się stanowczo agresywnym pro 
Pozycjom USA i będzie głoso
wała przeciwko tym propozy
cjom.



Poznań drużynowym mistrzem Polski w boksie

Drogosz, Murawski, Samulewskl, Owczarczyk, 
Leiss, Kaźmierczak, Słupski, Kraus, Biel 
mistrzami Polski juniorów na rok 1950

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski

Kiszka 100 m. -10,5

Murawski stoczył z Boetche 
rem najpiękniejszą walkę 
mistrzostw. W finale Jego 
zwycięstwo nad Zandec- 
kim było Już tylko formal
nością w walce o tytuł 

mistrza Polski.

— Będzie z tego chłopaka 
pociecha — mówili działa
cze bokserscy, obserwując 
Jak filigranowy bokser 
Częstochowy Drogosz wy
grywał walkę za walką w 
drodze do tytułu mistrza 

wagi papierowej.

Zobowiązanie 
Zatopka
10 tys. m. poniżej 29 min.

Fenomenalny biegacz cze
chosłowacki Emil Zatopek, któ 
ry na zawodach lekkoatletycz
nych w Finlandii ustanowił no 
wy rekord świata na 10.000 m, 
powrócił do Pragi, witany owa 
cyjnie przez wielotysięczne rze 
sze ludności, sportowców 1 mło 
dzieży.

Dziękując za owację, Zato
pek oświadczył, fi podejmuje 
nowe zobowiązanie: pobić 
zwój ostatni rekord na 10.000 
m i uzyskać w tej konkurencji 
czas niżej 29 min.

Gwardia Słupsk
wciąż przegrywa

Rozegrany w Wałbrzychu 
mecz piłkarski między miejsco 
wym Górnikiem, a słupską 
Gwardią zakończył się zwycię
stwem gospodarzy w stosunku 
6:3 (3:1).

Z OSTATNIEJ CHWILI
PUCHAR DAVISA: AU

STRALIA — SZWECJA 2:1.
POLSKA — CZECHOSŁO

WACJA 2:1 W HOKEJU NA 
TRAWIE.

IGRZYSKA AKADEMIC
KIE W PRADZE: POLSKA — 
RUMUNIA W SIATKÓWCE 
0:3.

PRAGA — WIELKOPOL
SKA 2:1 (2:1) W HOKEJU NA 
TRAWIE.

BIDERMAN (CWKS) ŻEG
LARSKIM MISTRZEM POL
SKI. 

I LIGA PIŁKARSKA
Bulo wlani (Chora.)—CWKS 

»:1 (0:0).
Kolejarz (Poznań) — Górnik 

(RadlJ 1:0 (0:0).

W dniu wczorajszym nastąpiło zakończenie czterodniowej 
batalii indywidualnych mistrzostw bokserskich Polski junio
rów. Zaszczytne tytuły mistrzów Polski zdobyli w kolejności 
wag od wagi papierowej do ciężkiej: DROGOSZ, MURAW
SKI, SAMULEWSKI, OWCZARCZYK, LEISS. KAŻMIER- 
CZAK, SŁUPSKI, KRAUS i BIEL.
Ponad 2 tys. widzów przy

było do Hali Sportowej, by 
być świadkami walk finało
wych, w których wyłonią się 
mistrzowie Polski na rok 1950. 
Przed pojedynkami finałowymi 
odbyły się dwie walki poka
zowe, w których Kosicki (Szcze 
cin) zremisował z Kucharskim 
(Wr.), a Pietrzak (Łódź) z Sa
wickim (Wr.).

Witani burzą oklasków we
szli na ring Czerwiński (Poz
nań) i Drogosz (Częstochowa)
— finaliści wagi papierowej. 
W początkowej fazie walki o- 
bai zawodnicy badali się wza
jemnie, starając się wykryć 
słabe punkty przeciwnika. Mło 
dziutki Drogosz rozpoczął atak 
z doskoków. Wspaniale wy
prowadzany lewy prosty czę
sto dochodził szczęki przeciw
nika.

Po dwóch przegranych run
dach Czerwiński przeszedł do 
desperackiego ataku, lecz na
dziewa się na 
kontry prze
ciwnika. Mi
strzem Polski 
w wadze pa
pierowej sę
dziowie uznali 
jednogłośnie 
Drogosza.

W wadze muszej wystąpili
— Murawski z Zandeckim 
(Poznań). Murawski walczył 
słabiej niż w dniu poprzednim, 
w którym wyraźnie pokonał 
Boetchera. Szczeciniak rozpo
czął walkę atakując górne 1 doi 
ne partie przeciwnika. Nieste
ty już w połowie drugiej run
dy zaczął słabnąć 1 walka sta
ła się chaotyczna. Zandeekl 
również nie zachwycał czystym 
wyprowadzaniem ciosów. W 
trzeciej rundzie. Murawski

Lepsza taktyka zadecydowała o zwycięstwie Unii - Chorzów
w wyścigu dookoła Szczecina

W sobotę odbył się wzdłuż granic powiatu szczecińskie 
go szosowy wyścig kolarski z udziałem czołowych zawod
ników Polski. Trasa wyścigu wynosiła 122 km 1 prowadziła 
dwa razy dookoła Szczecina, przebiegając kilkanaście ki
lometrów wzdłuż granicy Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej. <

Na starcie biegu dla licencjonowanych stanęło 91 ko
larzy. Zabrakło tylko Wrzesińskiego 1 Kupczaka, którzy 
nie przyjechali, sądząc, że Impreza została odwołana. 
Barwy klubów szczecińskich reprezentowali: Przezdomjski, 
Janicki, Sołtowski, Borowski, Broszczak 1 Bestry.
Start ostry nastąpił sprzed 

kortów tenisowych Ogniwa. 
Zawodnicy z miejsca blorą 
tempo 1 szybko przejeż
dżają al. Wojska Polskiego. 
Ołębokle mija zzarta grupa 
kolarzy. W Pllchowie notuje
my pierwszy defekt: K ostrza 
nowskl (Ogn.—Krasnystaw) 
nachyla się nad przebitą 
dętką. t

Na czternastym kilometrze 
w czołówce widać poruszenie. 
Ucieczka? Tak. To Sołtowski 
1 Przezdomski wyrwali się do 
przodu 1 kręcą teraz ile sił 
w nogach. Zmieniają kolejno 
prowadzenie, nie mogą jed
nak oderwać się od pościgu. 
Na 26 km. ucieczka jest już 
zllkwldor ana 1 kolarze jadą 
dalej zwarty grupą.

PECH PRZEZDOMSKIEGO

Szybkościomierz w wozie 
prasowym wskazuje 40 
km/godz. Tempo naprawdę 
ładne. Nagle jakiś zawodnik 
zjeżdża na bok szosy. Jest to 
szczeclnlak Przezdomski. Mło 
dy kolarg ma prawi# łzy W!

przy dopingu publiczności 
przeszedł ponownie do ataku 
i spotkanie wyraźnie rozstrzyg 
nął na swą korzyść, zdobywa
jąc zaszczytny tytuł mistrza 
Polski.

W wadze koguciej Samulew 
skl (Gdańsk) wypunktował Na 
pleralskiego (Wrocław. Silniej 
szy fizycznie Samulewskl 
przez wszystkie trzy rundy po 
siadał zdecydowaną przewagę, 
atakując przeciwnika z półdy- 
stansu seriami ciosów.

Wielki zawód sprawił drugi 
finalista Szczecina — piórko- 
wlec Paździoch, przegrywając 
z reprezentantem Śląska Ow- 
czarczykiem. Paździoch mimo 
usilnych starań nie potrafił u- 
trzymać na dystans Ślązaka. 
Pozwolił sobie niepotrzebnie 
narzucić przez Owezarczyka 
nie odpowiadający mu styl wal 
ki i przegrał wyraźnie. Nie po
trafił też zbijać zaskakujących 
go błyskawicznych ciosów, któ 
re często lądowały na jego 
szczęce. Walczył opieszale 1 w 
sumie był zawodnikiem gor
szym.

Słowa nagany należą się o- 
biektywnej naogół publiczno
ści szczecińskiej za powitanie 
gwizdami Hech 
ta (Śląsk) zwy 

cięzcę Bargiela. 
Hecht doznał 
jut w pierw
szej rundzie 
kontuzji ręki 1 
przegrał wyraź

nie walkę z Lelssem (Pomorze)
Walczący nieczysto Zelka 

(Gdańsk) musiał uznać się za 
pokonanego w walce w wadze 
półśredniej z Kaźmlerczakiem 
(Poznań). Sympatyczny pozna
niak skutecznie kontrcwał

oczach: spadła mu przekład
nia. Dopiero po pięciu mlnu 
tach nadjeżdża Bestry 1 od- 
daje koledze swój rower. Br a 
wo Bestry! Przezdomski 
wskakuje na siodełko 1 pusz
cza się w pogoń za czołówką. 
Lecz ta jest już daleko.

Widać wieże Szczecina. Wo 
piści 1 straż graniczna Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej machają do kolarzy 
rękami. Na doskonałej na
wierzchni asfaltowej czołów
ka szybko mija rogatki. Na 
ulice miasta pierwsi wpada
ją szczeclniacy — Sołtowski 
1 Janicki.

ŚLĄZACY DYKTUJĄ 
TAKTYK?

W drugim okrążeniu trasy 
nikt nie ucieka Od grupy 
czołowej odpadają marude
rzy. Na dwudziestym kilome
trze przed metą Już tylko 11 
kolarzy tworzy czołówkę. Wi
dzimy w niej Wandora, Rzeź 
nickiego, Nowoczka, Hadasl- 
ka i Wyględę. Janicki i 8oł- 
towsk] Jadą bardzo dobrze i 
trzymają się rutynęwąpyęh 
przeciwników-

wszystkie ataki Zelkl i wygrał 
zasłużenie.

W wadze średniej Słupski 
(Wrocław) wypunktował Mrów 
kę (Poznań). Wrocławianin 
był przez cały czas spotkania 
zawodnikiem lepszym 1 wy
przedzał ciosy przeciwnika.

W wadze półciężkiej Kraus 
(Śląsk) wygrał przez poddanie 
się w drugiej rundzie Witu- 
chowskiego (Poznań). Należy 
podkreślić, że Kraus zdobył ty 
tuł mistrza Polski, wygrywa
jąc wszystkie twe spotkania 
przed czasem.

W wadze ciężkiej Biel (Wro
cław) pokonał na punkty Par 
kata (Warszawa). Biel wykazał 
w walce więcej Inicjatywy, o- 
raz okazał się zawodnikiem 
bardzie! dojrzałym technicz
nie.

W punktacji drużynowej 1 
m. zajął Poznań 19 p., Śląsk 
zdobył 17 p., Wrocław i
Gdańsk 13 p., Szczecin 12 p., 
Warszawa, Pomorze- 1 Często
chowa 6 p., Lublin 4 p., Łódź 
i Kraków 0 p.

Po zakończeniu walk, pre
zes Polskiego Związku Bokser 
skiego Jędrzejewski dokonał 
wręczenia nagród oraz zamk
nięcia IV Indywidualnych Mi
strzostw Polski Juniorów w 
boksie. Ściągnięcia flagi doko
nał przy dźwiękach hymnu 
państwowego 1 młodzieżowe
go zawodnik Kraua.

Przodownicy pracy 
spotkają się na boisku

Jutro o godz. 17.00 na sta
dionie Związkowca w Szczeci
nie rozegrany zostanie mecz 
piłki nożnej między reprezenta 
cjami portów Gdańsk — Gdy
nia i Szczecina. W obu zespo
łach grają znani racjonalizato 
rzy i przodownicy pracy.

Wydaje się, że wyścig roz
strzygnie się dopiero na fini
szu. Ale o w Gumleńcach 
z grupy wyrywa się niebie- 
ska sylwetka. Glinka z Unii— 
Chorzów nachyla się nad 
kierownicą 1 

z każdą chwi
lą oddala się 
od reszty ko
larzy. Pozosta 
ła czwórka 
ślązaków roz 
myślnle zwal

nia tempo, by pozwolić ko
ledze uciec jak najdalej.

Wandor 1 Rzeźnicki orlen 
tują się w niebezpieczeńst
wie dopiero wtedy, gdy do 
stadionu Gwardii zostało 
tylko 2 km. Na pościg jest 
już za późno. Przed celowni
kiem pierwszy przejeżdża 
Glinka, za nim Nowoczek 1 
Hadasik. Unia wygrywa 
wyścig indywidualnie i dru
żynowo.

Szczeclniacy toczą między 
sobą walkę na bieżni sta
dionu. Wychodzi z niej zwy 
cięsko Janicki (Zw.), który 
mija metę Jako piąty.

• • •

W wyścigu kartowlczów 
na dystansie 61 km zwycię
żył Leańczyk (Ogn. Bytpm) 
w czasie 1:41.15,5. Ładny 
sukces odniósł młody Kla- 
becki ze szczecińskiego Og
niwa, przyjeżdżając na dru
giej pozycji. (J) t

(Teł. własny). Na odbywają
cych się w Krakowie XXVI 
Narodowych Mistrzostwach 
Polski Już w pierwszym dniu 
osiągnięto szereg doskonałych 
wyników. KISZKA w półfina
le ustanowi! nowy rekord Pol
ski czasem 10,5 poprawiając 
niepobity od 15 lat rekord ZA
SŁONY. Rewelacja sprintów 
był też SUCHENSKI t Wro

cławia, który w przedblegu na 
100 m uzyskał 10,6 sek.

Najlepszy wynik powojen
ny ustanowił STATKIEWICZ 
w biegu na 800 m, przebiega
jąc ten dystans w 1.53,3. W su 
mie pięciu biegaczy miało w

Gwardia Szczecin — Stal Sosnowiec OiO

Słaba gira atakuprzyczyną straty punktu
W dniu wczorajszym rozegrane zostały zawody piłkarskie o mi

strzostwo II Lisi, pomiędzy szczecińską Gwardią a sosnowiecką stalą. 
Spotkanie zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym 8:0.

Drużyny wystąpiły w następujących składach: Stal — FowązkA, 
Strauch, Masłon, Szymonek, łom eckl, Huraś, Maeuga, GnądsM, 
Uznańskl, Majewski, Cholewa; Gwardia — Painlewskl, Stacheekt, 
Bonazzo, Stefanik, Sawicki, Boro ń, Bartczak, Piątek, Foryszewekl, 
Skowroński, SuchogórskL

Spotkanie, które miało zadecydo
wać o zdobyciu pozycji leadera 
grupy zachodniej H Ligi, dało ze
branej publiczności pokaz żywej i 
ciekawej gry. Akcje były szybkie, 
przenoszące się błyskawicznie z je
dnej połowy boiska na drugą. Obie 
strony nie wykorzystały wiele sy
tuacji podbramkowych, na skutek 
indolencji strzałowej napastników.

początkowo wydawało się, że 
Gwardia wygra spotkanie, gdyż a 
chwilą rozpoozęcia gry przejęła Inl- 
ojatywę t przez 80 min. miała doić 
wyraźną przewag*.

Atak Gwardii gubił się w zawi
łych kombinacjach, nie potrafląo 
zdobyć się na skuteczny strzał. 
Słowa pochwały należą się 8tachec- 
ktemu, który uratował swą dru
żynę od porażki, wybljająo piłkę 
a linii bramkowej.

Defensywa nagrała tym razem 
dobrze. Bramkarz Painlewskl bro
nił kilkakrotnie brawurowo w tru
dnych sytuacjach. 
Bonazzo po prze
rwie był dla ataku 
Stall przeszkodą 
nie do przebycia. 
W pomocy dobrze 
zagrali Boroń 1 
Sawicki. 8tcfanik 
był słabszy niż 
zwykle. w

Atak Gwardii zawiódł pokładane 
w nim nadziejo. Foryszewski t 
Skowroński wypadli słabo, byli 
oofężall 1 niezdecydowani oraz grali 
mało ambitnie. Dobrze zagrali Pią-W Złoci eńcu bij ą rekordy

W Bazie Wyszkoleniowej Central
nego Ośrodka Wychowania Fizycz
nego w złocleńcu odbyty się za
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
obozu. W -awodach tych u wod
nicy szczecińscy osiągnęli kilka

finale 800 m czasy poniżej t 
min.

Nowy klubowy rekord Pol
ski w sztafecie kobiecej 4X100 
m, padl łupem Budowlanych
— Chorzów. Slązaczkl starto
wały w składzie GEMBOLI- 
SOWNA — BURYCZKÓWNA
— RADZIEJOWNA — HEJ- 
DUCKA j przebiegły dystans 
400 m w czasie 52,1.

MINNICKA wygrała swój 
przedbieg na 200 m z wyni
kiem 27,1. Spośród szczccinia- 
ków zabrakło na starcie SPY
CHALSKIEGO, który miałby 
poważne szanse zakwalifiko
wania się do finału w skoku 
wzwyż.

Niespodziankę przyniosły 
przedbiegi na 400 m ppł. Mało 
znany zawodnik łódzki KUN- 
DZIK wyeliminował w Jednym 
z nich reprezentanta Polski 
gralkę.

Dziś rozegrane zostana przed 
biegi na 1500 m. Startuje w 
nich również POTRZEBOW
SKI, którego opinia publiczna 
typuje na mistrza Polski.

tek i Suchogćrskl, którzy byli au
torami groźnych sytuacji na potu 
bramkowym przeciwnika.

Najlepszą formacją Stall była 
prawa strona ataku,, na której wy
stępował znany piłkarz Cholewa.

Grę rozpoczyna Gwardia. Jut W 
pierwszych minutach marnują ide
alne pozycje Skowroński i Suche- 
górski, w 14 min. niespodziewany 
strzał Boronla odbija tlę od słupka 
i wychodzi na aut. W tym OknUo 
gry zaznacza się wyraźna przewaga 
Gwardii.

W H połowie gra wyrównuje alg. 
Gorący moment pod bramką Gwar
dii wyjaśnia Grządzlel, który ■ bli
skiej odległości fatalnie przestrze
li wuj e. ’

W sumie maco był ciekawy I ro
zegrany na dobrym poziomie.

Sędziował dobrze Fomln ■ Kra
kowa. Widzów około 8000.

W przedmeozu WOP Szcaecln po
konał WOP Kętrzyn 4:8 (13).

(F)

lunacy gromią Stal
Wczoraj na stadionie Stali w 

Szczecinie odbył gig towarzy
ski mecz piłki nożnej między 
reprezentacją 17 Brygady SP 
a szczecińską Stalą. Spotkania 
przyniosło wysokie zwycięst
wo junaków 10:1 (5-0). Najlep 
szym graczem na boisku był 
Otto (SP). strzelec dwóch bra 
mek.

sukcesów, przyczem pobito trzy re
kordy okręgu.

W skoku wzwyż kobiet Fyda na
jęła pierwsze miejsce, zwyciężając 
rekordzlstkę polski Borowcówng 
1 poprawiając wynikiem 143 cm. 
stary rekord o S cm.

Drugi rekord u- 
Itanowlł Pachćl, 
islągając w rau
cie dyskiem 40,47 
mtr. Także szta
feta 4x100 mtr. w 
składzie Pachół — 
Kurzyk — Klemens

— żujewicz poprawiła stary rekord 
o 0,1 sek. osiągając czas 4s,5 sok.

W pozostałych konkurencjach 
lekkoatleci szczecińscy zajęli na
stępujące miejsca: 100 mtr. — 3) 
Żujewlcs 11,3; 4) Klemens 11,ź:
skok w dal — 1) tuje wica 8.33 
mtr.; 4) Kurzyk 8,31 mtr.: Ma —• 
Paobół U,»1 mtr,

Stal - Gliwice 
zwycięża 
szczecińską A-klasę

W sobotę na boisku Związ
kowca rozegrany został mecz 
piłki nożnej między Stalą-Gli- 
wice, a teamem szczecińskiej 
A-klasy. Spotkanie zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem 
gości w stosunku 4:2 (3:1).

Bramki strzelili dla Stall — 
Cich, Standzior, Wesołowski i 
Driuklewicz; dla A-klasy — 
PslBSikiewira 1 Grochowina,


